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Poznań, 5 maja. Dochodziły nas zaraz nazajutrz

-o prawyborach wieści o krwawćm zajściu w jednym z okręgów 
jawyborczych z okolicy Murowanćj Gośliny, gdzie żandarm 
jobywszy pałasza porąbał w lokalu wyborczym jednego z pol­
skich wyborców; że jednak nie było zapewne nikogo z piśmien- 
nych i wykształceńszych Polaków w tym okręgu, próżnośmy 
nęc czekali na jakośkolwiek autentyczne sprawozdanie o tym 
wypadku. Teraz wreszcie opisuje go Posener Zeltung 

..łkorespondencyi datowanój z Murowanćj Gośliny. Treść opo- 
Sp, nadania niemieckiego sprawozdawcy jest następująca. Na 

folwarku Piła (w pobliżu Murowanćj Gośliny) odbywały się, jak 
~~ rzędzie, w dniu 28 z. m. prawybory; przewodniczył im p. Win- 

terfeld. „Parobek Romann i wyrobnik Jankowiak (pisze P o s. 
Ztg.) przyszli do lokalu wyborczego, żeby wziąć udział w wy- 

;b ¡i borach, chociaż nie mieli do tego prawa. Romann służy od 1. 
;oja* stycznia r. b. u szynkarza Sawińskiego w Murowanćj Goślinie, 
m «należy więc już do okręgu prawyborczego Piły i domyślać 

godzi, że wysłano go z pewnćj strony w celu zakłócenia! aktu 
»yborczego przez wywołaniejakićj burdy.“ Pos. Z tg. opowiada 

il ilalśj, że po odczytaniu listy prawyborców wzywano kilkakro- 
-B^tnie ale napróżno, owych nieuprawnionych do głosowania ludzi, 
6< by sobie wyszli. Przywołany wreszcie przez obecnego komisa- 

.’ rza dystryktowego żandarm Kuckel, wyparował ich, przy po- 
B' mocy innych obecnych, przemocą z lokalu. Niebawem jednak 

>( CI(I ńlku innych polskich prawyborców wpadło napowrót do izby 
ąd. i »yborczćj wraz z wyparowanymi i czynnych dopuściło się za- 

hf czepek przeciwko żandarmowi i tym co go bronić chćieli. Żan- 
Sle, iiarm dobył w końcu pałasza i zadał nim trzy cięcia w głowę 

iprawcy całćj burdy, Romannowi. Zresztą (kończy P o s. Z t g.) 
il. pli uniesiono natychmiast do królewskiego prokuratora o śledztwo 

¡ukaranie burzycieli.
Takie jest opowiadanie niemieckiego korespondenta do 

t, wtPos. Ztg. o rzeczonym wypadku. Chociaż Pos. Ztg. nie dała 
izfl. -nam najmniejszego powodu, by jćj artykułom i koresponden- 
!U.25 tyom o rzeczach dotyczących czegośkolwiek co z polską sprawą 
ij1"“ lub z polską krwią w związku stoi, przypisy wać bezstronność 
iąd,i i zupełną wiarogodność, w braku jednak wszelakiego polskiego 
,12'/, iłiadectwa o tym wypadku, przyjmujemy tymczasowo owo nie- 

ubeckie za podstawę kilku uwag z naszćj strony.
^.¡u Kwestyi niepodpada, że jeźli Romann nie znajdował się 
•/„’-"f dniu prawyborów na liście prawyborczćj okręgu Pilskiego, 
‘/ii- glosować tćż tam nie miał prawa, a jeżeli gwałtem wdzierał się 

do niewłaściwego lokalu i zaczepiał czynnie obecnych tam pra- 
1(j, łyborców, kara go czeka za czynne obelgi i zakłócenie wybo- 
gr. rów. Zarówno przecież kwestyi w oczach naszych nie ulega, że 

leźli rzecz tak stoi jak ją przedstawia P o s. Z t g., to Romann 
'miał niewątpliwe prawo żądania, by był zapisanym w Pilskim 

—86 «kręgu prawyborczym; tylko że powinien był objawić żądanie 
—231 to w ciągu owych trzech dni przez które wykaz prawyborców 

bywa poprzednio wykładany do przeglądu publicznego, a nie 
t,i jf» chwili wyborów, bo wtedy już zapóźno. Ponieważ jednak 

L obi widocznie Romann prostym jest człowiekiem, który nie zna się 
iąj-ciw aa drobiazgowych przepisach prawa i regulaminu wyborczego, 
,aki6^eża^? w^c go objaśnić, iż dla tego głosować nie może, iż 
6 >Z| ’ czasie właściwym nie reklamował przeciwko opuszczeniu 
d. Mego nazwiska w wykazie prawyborczym okręgu Pilskiego, nie

wyrzucać go z lokalu na zasadzie z gruntu fałszywego ar-46 tli 
}roct
1 i«’

IWntu, jakoby nienależał już do Piły ale do Murowanćj Go-

87’/

Chcąc jakiś jasny utworzyć sobie sąd w całćj tćj sprawie, 
wodziłoby przedewszystkićm o sprawdzenie: dla czego urzę- 
™ik układający wykaz prawyborczy okręgu Pilskiego, opuścił 

_ ’ tym wykazie nazwisko Romanna, który chociaż od 1 stycznia 
'Murowanćj Goślinie zamieszkały, mógł przecież w myśl u- 

stawy wyborczej, tylko w Pile głosować? powtóre, czy wykaz 
Powyborczy okręgu Pilskiego był przez trzy dni do przeglądu 
Publicznego wyłożony i czy trzydniowy ów termin ogłoszono 
’sposób przyjęty dla ogłoszeń gminnych? Gdyby się pokazało 

' e Romann był dawnićj na prawyborczćj liście okręgu Pilskiego
- a®leszczony i że go tą rażą dopiero urzędnik układający nową
- 2 nińj wykreślił; lub co więcćj, gdyby się pokazało, że po
- . wykreśleniu go z listy nie miał Romann prawem zastrze-

sposobności reklamowania: jakkolwiek zawsze go spotkać 
łasi kara za burdę i ręczną napaść, widoczna przecież, że pier- 

104 .^Przyczyną całego zajścia, jest nieprawny, zdaniem naszćm, 
W >Pek urzędnika, który prawyborcę uprawnionego do głoso- 
śś Drz^ iW -^e’ 2 ^ilskićj listy samowolnie wykreśla, a potćm
- U’ + UJe jeszcze żandarma, by prostaka nie mogącego zrozu- 

101 instC v wsz-vstldch subtelności i manewrów, ale czującego
jnktowo iż mu się krzywda dzieje, z lokalu wyborczego dać 

co korespondent do P o s. Z tg. nasuwa pod- 
hv h le’i 2aPewno zasłano zpewnćj strony Romanna, aże-

- nj£|jUrc^ zakłócił akt wyborczy, więcćj jest złośliwćj intencyi 
-1 ,¡2- sensu i sumienia; albowiem widoczna, że jeźliby pobo- 
X ¡to y . fPremedytacji w całćj tćj sprawie domyślać się godziło, 

jo;1/, tęiSky nie .ze strony prostego parobka, niesłusznie w obywa- 
" bił Sw°j^m prawie ukróconego i który tylko w tćm zawi- 
" tidw; • Upominał się o to prawo, nie wtedy i nie tak jak był

Mln>en, ale tak jak umiał
8zC2pt/.azwallśmy dopieroco (ma się rozumieć, wciąż w przypu- 
POs y 1 że faktyczna strona opowiadania korespondenta do 
(>aikaZtg' 2 Prawd% jest zgodna), nazwaliśmy postępek urzę-

- biśtnt C° ,WyP^cił Romanna z listy Pilskićj, nieprawnym. Win-
8 s ■ u chociaż słowach mocny ten epitet uzasadnić, 

k ustawy wyborczćj określa w ogólnćj zasadzie: kto ma
0 «yc prawyborcą, a zarazem objaśnia w ńawiasowćm zda-

Wtorek 6 maja 1862.
niu: gdzie prawyborca może wykonywać swoje prawo wybor­
cze. Otóż wiadomo, że każdy pełnoletni, samodzielny, praw 
obywatelskich sądownie niepozbawiony i niepobierający jałmu­
żny z kas publicznych obywatel pruski, posiada to naczelne j>o- 
lityczne prawo, Kiedy je posiada, musi naturalnie módz je 
gdzieś wykonywać. Prawo mieć cbce, żeby je wykonywał 
w gminie gdzie od 6 miesięcy zamieszkuje albo przebywa. Idzież 
za tćm, żeby przeprowadzając się na parę tygodni lub miesięcy 
przed prawyborami, utracał tćm samćm owo najcelniejsze pra­
wo polityczne? Nie zaiste, bo prawo nie mogło mieć tak nie-» 
dorzecznćj intencyi, iżby przypadkowy i z przymiotami obywa­
telstwa nic spólnego niemający fakt przeprowadzki, stawiać na 
równi z wyrokiem skazującym na utratę praw obywatelskich, 
z utratą wolnćj woli, z małoletniością i z pobieraniem publi- 
cznćj jałmużny. To tćż zmysł słuszności i zdrowy rozsądek u- 
święcały dotąd takie rozumienie prawa, iż mogąc Wedle brzmie­
nia ustawy tam tylko wybierać, gdzie od 6 przynajmnićj mie­
sięcy mieszka, prawyborca co się świeżo przeprowadził, wybiera 
w dawniejszćm miejscu zamieszkania; mało kto bowiem śmiałby 
w głos wywodzić z paragrafu 8 potworną doktrynę, iż tysiące, 
najznamienitszych byćby mogło, obywateli utracać powinni na­
czelne swoje prawo polityczne dla tego tylko, że właśnie około 
czasu prawyborów przeprowadzać się im wypadłe. Jeźliby ko­
respondent niemiecki do Posener Ztg. chciał świeżego i bli­
skiego przykładu praktyki w powyższćm rozumieniu paragrafu 
8, niechaj rzuci okiem na to co się działo tegoż samego dnia 
w bliziutkićm jego sąsiedztwie, w Owińskach. Oto pan Otto 
Treskow, który mieszka obecnie i przebywa wr Chludowie, ale 
mieszka jak się zdaje niespełna od sześciu miesięcy, nie został 
przecież z tego powodu uznany za utrącającego prawo wybor­
cze, ale raczej zapisano go w dawnćm jego miejscu zamieszka­
nia w Owińskach, gdzie tćż głosował i to bardzo Skutecznie, bo 
sam jeden w I klasie. Prawda, że p. Treskow jest Niemcem, że 
jest zamożnym obywatelem i że w wysokich zostaje faworach 
u władz rządowych. Idzież wszelako za tćm, żeby to co jest pra­
wem dla Niemca i bogatego, zamieniło się w bezprawie u Pola­
ka i ubogiego parobka? Sądzimy, że nie. Jeźli więc pana Tre-» 
skowa władze nad wyborami czuwające z Owińskiego okręgu 
nie wykreślały i nie wyrzucały żandarmami, godziłoby się było, 
ażeby i parobka Romanna nie wykreślano z listy Pilskićj, dla 
tego niby, że się do sąsiednićj gminy od 3 miesięcy wyprowa­
dził; jeźli zaś już go raz wykreślono a on w przyzwoitym cza­
sie przeciwko temu pozbawianiu siebie prawa wyborczego za­
niedbał, nie mógł lub nie umiał reklamować, godziło się wyło, 
żyć istotny stan rzeczy pokrzywdzonemu, nie zaś jątrzyć go fał­
szywym i nieprawnym argumentem, jakoby on w skutek nieda- 
wnćj przeprowadzki nie mógł już w Pile głosować, i nie stawać 
się pośrednią (wierzymy że mimowolną także) przyczyną bija­
tyki w lokalu wyborczym, która się skończyła rozlewem krwi 
uszczuplonego w prawie swojćm prawyborcy.

Korespondent do Pos. Ztg zamyka wzmianką, że rzecz 
tę przekazano natychmiast prokuratorowi królewskiemu celem 
wytoczenia śledztwa i ukarania burzyciela. Radziśmy temu, 
że cała sprawa pod sądowe przyjdzie rozpoznanie, bo niewąt- 
pimy, że stróże prawa którzy ścigają polskiego parobka zakłó­
cającego spokój wyborów, nie cofną się także, jeźli się ze śledz­
twa okaże do tego materyał, od wniesienia o dyscyplinarny 
przynajmnićj proces przeciwko urzędnikowi przywołującemu 
zbrojnego żandarma do lokalu prawyborów dla załatwienia 
sporu który sam swojćm opuszczeniem wywołał, ewentualnie 
przeciw żandarmowi, rąbiącemu głowę prawyborcy w lokalu 
wyborów. Sejmu zaś rzeczą będzie, uznać i wyrzec o ile pra­
wybory pod takiemi dokonywane auspicyami jakiśkolwiek jesz­
cze walor mieć mogą.

W końcu jedna mała prośba do rodaków naszych z okolic 
Murowanćj Gośliny. Kto ma sposobność po temu, niech się 
raczy na miejscu od naocznych świadków przekonać, jak się 
rzecz właściwie miała i niech nam łaskawie nadeśle krótkie 
chociaż, byle najściślćj z prawdą zgodne sprawozdanie. 
Podobnież byłoby rzeczą naszych nadzorców wyborczych okrę­
gu poznańsko-obornickiego, przekonawszy się o istotnym prze­
biegu i stanie tćj sprawy, przesłać wprost do sejmu lub na rę­
ce rządowego komisarza wyborczego protestacyą przeciwko wy­
borom odbytym śród takich nieregularności i zajść wyjątko­
wych oraz pod grozą żandarmskiego pałasza, zbroczonego krwią 
jednego z wyborców.

N. Pan raczył nadać dotychczasowemu prezesowi jeneral- 
nćj komisyi orderowćj, pozasłużbowemu jenerał-porucznikowi 
Bruhlowi, order orła czerwonego pierwszćj klasy z liściem dę- 
bowćm.

Beriio, 4 maja. Organ ministeryalny Stern Ztg. zacho­
wywała dotąd o wypadku wyborów głębokie milczenie. Wczoraj 
je nareszcie zerwała ubolewając mocno nad rezultatem prawy­
borów. Przyznawszy, iż łatwo być może, że stronnictwo postę­
powe w liczniejszym zastępie wystąpi w przyszłćj izbie posel- 
skićj, dodaje: „W każdym razie rząd N. Pana w obec widoku 
na podobny wypadek nie ma żadnego powodu od swych zasad 
i od swegb postępowania odstępować. Kierunek polityki rzą- 
dowćj jasno jest Oznaczony w Najwyższćm rozporządzeniu z d. 
19 marca r. b. i odwołaniu się na program listopadowy z roku 
1858. Oczekiwać należy, czy kraj większość takich posłów do 
izby wybierze, którzy udzielone sobie pełnomocnictwo przez
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zwalczanie owego programu i ministrów do wypełnienia tegoż 
powołanych wypćłnić będą mniemali. Rząd nie zaniechał ni­
czego, ażeby światu udowodnić, że prawom izby poselskićj co 
do przyzwalania na podatki i na kontrolą finansów jak najsu­
mienniejsze uwzględnienie przyznaje. Jak wiadomo stronnictwo 
potefępowe w ostatnich czasach właśnie troskliwe kontrolowa- 
ftieJfinahsów oznaczyło za najgłówniejszy punkt swego progra­
mu a dalćj sięgające usiłowania natury politycznćj postawiło 
w drugim rzędzie. Co się więc tyczy tego punktu ministeryum 
usunęło wszelki powód do rozdwojenia, i pokazać się musi, o ile 
program stronnictwa postępowego był otwarty. Jeżeli stron­
nictwo to dobre porozumienie pomiędzy rządem a reprezenta- 
cyą narodową, które jedyne lojalnemu zmysłowi i najważniej­
szym interesom narodu odpowiada, chce uniepodobnić, natenczas 
samo odpowiedzialnćm będzie za skutki, jakie z tego wynikną. 
Lecz jakiebądź doświadczenia namiętność stronnicza sprowadzi 
na naszę ojczyznę, mamy to przekonanie, że losy Prus w silnych 
ręku spoczywają, które nawę państwa przez wszystkie burze 
do bespiecznego portu doprowadzą.“

— Do Hamb. Nachrichten piszą ztąd: W dobrze po­
informowanych kołach głoszą, że król do pewnego dygnitarza, 
który go o wypadku wyborów zawiadomił, te słowa powiedział: 
„Moje postanowienie już jest gotowe.“

— Wiadomość, że minister sprawiedliwości lir. Lippe roz­
kazał radzcy sądu miejskiego Twestenowi wytoczyć śledztwo 
dyscyplinarne o agitowanie przy wyborach, zupełnie się po­
twierdza. Już nawet wyznaczony do tego sędzia .śledztwo 
rozpoczął.

— Utworzenie się stronnictwa postępowego w Prusach 
tłómaczy VolksZtg. w ten sposób: Stronnictwo konstytucyj­
ne będąc trzy spełna lata w niezaprzeczonćm posiadaniu swego 
zwycięstwa, urzeczywistniło z swego programu jedynie nowelę 
do prawa prasowego, znoszącą odbieranie konsensów przez po- 
licyą, oznaczyło okręgi wyborcze, poprawiło bardzo skąpo ordy- 
nacyą procederową i wyrównało podatki, czego poświęceniem 
dziesięciu milionów dokazało. I tćm byłby się jeszcze kraj kon- 
tentował, gdyby wszelkie oznaki nie były przemawiały, że mi­
nistrów konstytucyjnych zatrzymują tylko małoznaczącemi 
ustępstwami, ażeby popularność ich zużytkować na inne cele. 
Sposób, w jaki Bonina oddalono, zadał stronnictwu konstytu­
cyjnemu pierwszy cios. Biurokracya reakcyjna pozostała na 
swćm stanowisku. W kwestyi niemieckićj, która dosyć była 
nagląca, nic a nic nie zrobiono. Nationalverein niemiecki za­
ledwie cierpiano. W kwestyi włoskićj polityka „wolnćj ręki“ 
słusznie była przedmiotem wszechstronnego niedowierzania. 
Natomiast użyto wszelkich sił na wszrubowanie budżetu woj­
skowego a przyzwolone dziewięć milionów nadzwyczajnych wy­
datków w roku 1860, przy czćm ministrowie swćm słowem za­
ręczyli, że nie będą użyte na stałe urządzenia, użyto przecież 
na przeprowadzenie krajowi i sejmowi niemiłćj organizacji 
wojska. I dla tych zatćm przyczyn powstało po skończonćj • 
legislatorze nowe stronnictwo niemieckich postępowców.

— Z Mühlhausen nadeszła zupełnie pewna wiadomość, że 
burmistrz tamtejszy Fritsch, który tak silnie popierał interesy 
konserwatywne, obwiesił się. Do Mühlhausen przybył naczel­
ny prezes prowincyi pruskićj, aby się na miejscu zainformować 
o zaszłych tamże wybrykach.

— Podług Koresp. Sterna król mianował w rzeczy sa- 
mćj hr. Eulenburga ministrem handlu. Hr. Eulenburg, który 
urząd ten przyjął, przybył już podobno do Berlina.

— O sprawie ks. Bukowieckiego pisze Stern Ztg.:
Dnia 1 b. m. przed najwyższym trybunałem toczyła się 

sprawa o unieważnienie wyroku przeciwko ks. Bukowieckiemu 
z Wągrowca, który był oskarżony, że na dniu 17 lutego r. z. 
w kościele katolickim w Wągrowcu mając kazanie, przez tako­
we obywateli państwa do nienawiści i wzgardy ku sobie publi­
cznie pobudzał, i że przez to naruszył pokój publiczny (§ 100 
kodeksu karnego); że takoż przez publiczne urąganie się i lże­
nie instytucye państwa i rozporządzenia zwierzchności w nie­
nawiść i pogardę podał (§ 101 kod. kar.). Sąd powiatowy 
w Wągrówcu oskarżonego co do obu przekroczeń niewinnym 
uznał: na apelacyą zaś instygatora i po reprodukcyi dowodów 
sąd apelacyjny w Bydgoszczy oskarżonego wprawdzie od za­
rzutu przestępstwa przeciw § 101 kod. kar. uwolnił, lecz co do 
przewinienia w § 100 kod. kar. przewidzianego na 2 miesiące 
więzienia wskazał. Sędzia bowiem apelacyjny przyjął:

1) że oskarżony w swćm kazaniu to chciał powiedzieć: 
Ze król miał najlepsze cele, jego wola zaś nigdy wykonaną nie 
była; że także co do prowincyi poznańskićj jak najlepsze miał 
chęci; że miłował Polaków a Flottwella, naczelnego prezesa, 
który prowincyą tę zgiermanizować, był sobie przedsięwziął 
i tajny o tćm raport do króla był podał, odwołał i innego wię­
cćj ludzkiego urzędnika posłał; że hrabi Raczyńskiemu (łub 
innemu Polakowi), który mu względem planów nacz. prezesa 
Flottwella robił przedstawienia, powiedział, że to nie jest jego 
wolą;

2) że oskarżony powołując się na patent okupacyjny z 15 
maja 1815 i na słowa w nim zawarte: „i wy macie ojczyznę“, 
mniemał, że słowa te nie stały się prawdą i to z winy urzę­
dników;

3) że oskarżony dalćj powiedział: że organ ministeryalny 
w pewnym artykule się wyraził, jakoby językiem naukowym 
w szkołach b ł polski ; to jest kłamstwem, gdyż wiadomo, że 
i w najmniejszych miastach tylko język niemiecki jest językiem 
wykładowym;

4) że oskarżony powiedział:' iż po katastrofie pod Jeną
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Niemcy w nieszczęściu nędznie się pokazali i przed Napoleo­
nem się ugięli; że Polacy z większą, stałością znosili nie­
szczęścia ; że Napoleon po bitwie wśród oklasków ludności do 
Berlina wkroczył i świetnie był przyjęty, i że Niemcy ubiegali 
się o jego względy; hańba im;

5) że oskarżony skończywszy pochwałę Frydryka Wilhel­
ma IV, dodał: szkoda, że nie był naszym.

Sędzia apelacyjny zważywszy dalćj, iż wyrzeczenia ad 1 i 5 
ani naprzeciw § 100 ani § 101 kod. kar. nie przekraczają, ani 
tćż obżałowany przez wyrażenia ad 2, 3 i 4 wcale przeciw §101 
nie zawinił, przyjął jednakoż za dowiedzione, ? mianowicie ad 
2, 3 i 4, że oskarżony naruszył pokój publiczny przez to, że 
przez wzmiankowane kazanie gminę swoję w Wągrówcu resp. 
ludność polską w prowincyi do nienawiści i wzgardy ku urzę­
dującym tamże osobom resp. ku mieszkającym tamże obywate­
lom niemieckim pobudzał, przewinienia, które karze § 100 kod. 
kar. Wniosek o unieważnienie wyroku oskarżonego twi< rdzi, 
że obok kilku uchybień przeciwko prawom procesowym nie słu­
sznie użyto § 100 kod. karnego. Zastępca prokuratora jene- 
raln. dowodził, że wszelkie remonstracye są błędne i wniósł, 
aby skargę o unieważnienie wyroku odrzucono. Tak tóż wyrok 
wypadł.

Gumbin, 29 kwietnia. Na wniosek rządu pruskiego ze­
zwolił rząd rosyjski, jak donosi Pr. Litth. Z tg., żeby pasz­
porty udzielane pruskim poddanym w miejscach graniczących 
z prowincyami rosyjskiemi, zamiast tygodnia miały ważność 
na dwa tygodnie, a zatćm lądem podróżującym to samo uwzglę­
dnienie przyznano, co zagranicznym morzem przybijającym do 
portu. Dawnićj musiano przed upływem siódmego dnia, co 
wyraźnie na paszporcie pruskim wyłuszczone było, granicę na- 
powrót przebyć lub tćż postarać się o stósowny do przepisu pa­
szport rosyjski. Równocześnie postanowiono, że pogranicznym 
mieszkańcom ma być dozwolono przekraczać granicę nietylko 
za biletami na 3 dni wystawionemi, ale i nawet za takiemi, 
które policyjne władze miejscowe ńa 2 do 4 tygodni wystawią. 
Bilety te atoli ważne tylko są na trzymilową odległość od gra­
nicy. Jeżeli podróżny widzi się spowodowanym dalój nad mil 
3 w głąb powiatu się udać, natenczas rozstrzyga o tćm urzę­
dnik policyi miejscowćj na mocy prostego świadectwa 
władzy miejsca, w którćm podróżujący się znajduje.

Fordon, 1 maja. W nocy z dnia 26 na 27 p. m., jak do­
nosi Bromb. Z tg., popełnili żołnierze z stojącego tu oddziału 
wojska gruby eksces. Podoficerowie pokłóciwszy się z cywil- 
nemi osobami, napadli na kilku obywateli tak w oberży, jak 
i na ulicy, kiedy ci do domu wracali, białą bronią i znacznie 
ich poranili.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warsiawa, 30 kwietnia. Dziś dopiero pojawił się 

w Dzień. Powsz. ukaz cesarski, mianujący superintendenta 
kościołów ewangielickich w Królestwie, pastora Ludwiga, ka­
walerem orderu św. Stanisława I klasy, „za pieczołowitą pa­
sterską służbę dla kraju,“ jak się ukaz wyraża. Nie dodaje on 
wszelako, dla jakiego kraju? bo z pewnością nie dla polskiego.

Tenże Dzień. Powsz. ogłasza urzędowną z Peters­
burga wiadomość, z którćj się pokazuje: naprzód, że z wszyst­
kich katolickich biskupów zabranego kraju, jeden biskup Bo­
rowski jedzie do Rzymu; powtóre, że jedzie nie z wyboru bi­
skupów. ani z naznaczenia papieskiego, ale z nominacyi cesar-

. sktój. Urzędowy artykulik brzmi:
„Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie 

ministra spraw wewnętrznych, co do wybrania jednego z rzym­
sko-katolickich biskupów cesarstwa, aby był obecnym, zgodnie 
z życzeniem papieża, w Rzymie, przy kanonizacyi japońskich 
męczenników, najmiłościwiej zezwolił na wysłanie z tego po­
wodu do Rzymu, łucko-żytomirskiego rzymsko-katolickiego bi­
skupa Borowskiego, w towarzystwie rektora tamtejszego dyece- 
zalnego seminaryum, prałata Kruszyńskiego i proboszcza rzym­
sko-katolickiego kościoła św. Katarzyny w St. Petersburgu pro- 
todiakona Stacewicza, z przeznaczeniem im na koszta podróży 
9,000 rs.“

W liście z nad granicy wołyńskićj do Czasu czytamy taką 
charakterystykę wysłanego do Rzymu biskupa: „Ksiądz biskup 
Borowski, światły katolik i zapewne szczery w swych chęciach, 
ma reputacyą, że zbytnie ulega woli i rozkazom władz rządo­
wych rosy jskich, i dla tego powodu bezwątpienia padł na niego 
wybór.“

O tak zwanych ułaskawieniach z dnia wczorajszego piszą 
ztąd do Bresl. Z tg.: „Połowa całkiem ułaskawionych składa 
się z więźniów, którzy kilka już dni tylko anajwięcćj l'/2, mie­
siąca jeszcze mieli do wysiedzenia. W kategoryi zmniejszenia 
1 ary, uderza przypadek żydowskiego kaznodziei Kramsztyka, 
którego z więzienia w Bobrujsku, zkąd mógł się zno.ić listo­
wnie z biedną i liczną swą rodziną w Warszawie (ma on 8 dzie­
ci, bez sposobu do życia) ułaskawiono na wygnanie do Tobolska 
na Syberyi. Kiedy się żona Kramsztyka skarżyła przed jene­
rałem Ludersem na surowość wyroku wydanego przez sąd wo­
jenny na męża, oświadczy ł jćj Liiders, że tćż przestępstwo jego 
dużo jest większe wr porównaniu z innymi, bo jako żyd nie po­
winien się on mięszać do polityki. Wpadło także w oczy udzie­
lenie orderu Hignetowi (redaktorowi korespondencyi zagrani­
cznych przy jenerał-gubernatorze warszawskim), którego Wie­
lopolski oddalił był w roku zeszłym z urzędu, jako nieprzyja­
ciela kraju.“

O tym samym przedmiocie Czas tak się wyraża: „Łaski 
te odpowiadają łaskom ogłoś onym 9go marca; i jakkolwiek 
z radością kraj przyjmie owych wracających z więzień i wygna­
nia kilkudziesięciu szanownych obywateli i kapłanów, co za 
spełnienie swych obowiązków cierpieli, powiedzieć musiemy co 
i wówczas powinność powiedzieć nam nakazywała: że nie takićj 
łaski ale sprawiedliwości żądała i wy glądała, żąda i wygląda 
ludność Królestwa. Żąda wglądnienia, w jaki to sposób i na 
jakich zasadach rządzą i sądzą arbitralnie władze wojskowe ro­
syjskie ; przekonania się, w czem było winuemi owych kilkuset 
ludzi przez nie skazanych za spełnienie swych powinności,

w czćm było winnemi owych kilkanaście tysięcy, które w ciągu 
roku chwytano i wypuszczano; żąda powstrzymania samowol- 
ności tych władz wojskowych i policyjnych, ukarania ich za bez­
prawia a powierzenia rządu władzom cywilnym i sądowym kra­
jowym, mającym na oku nie swoje lecz kraju dobro; żąda na- 
koniec ogłoszenia i wykonania ustaw i instytucyi zapewniają­
cych poszanowanie praw tak narodu jak i indywiduów. Takićj 
sprawiedliwości oczekuje ludność Kongresówki i prowincyi za­
branych, a w oczekiwaniu tćm srodze jest zawiedziona łaskami, 
na mocy których wypuszcząją na wolność kilkadziesiąt osób 
z kilkuset niewinnych, bezprawnie skazanych.“

AUSTRYA.
Lwów, 28 kwietnia. Dziennik Polski podając wiado­

mość o postanowieniu cesarskićm utworzenia dwóch katedr ru­
skich (na wydziale prawnym) przy wszechnicy lwowskićj, takie 
czyni uwagi nad ohecnćm położeniem kwestyi narodowych za­
kładów edukacyjnych, które tak zwana konstytucya austryacka 
była przyobiecała:

„Do cech konstytucyonalizmu austryackiego należy bez 
wątpienia fakt, iż ministeryum oświecenia zostało zwinięte, a za­
kres jego czynności wcielony podobno do ministerstwa stanu, 
czy do jakićjś rady naukowćj, o którćj istnieniu kraje koronne 
z łaski gorliwych o pouczanie ludów W i e n e r-, D o n a u- i L e m- 
berger Ztg. zgoła nie wiedzą. Natomiast wiedzą kraje koronne 
wszystkie razem i każdy w obec, bardzo dobrze, że z zapowie­
dzianych w dyplomie październikowym zasad równouprawnie­
nia narodowego i językowego w szkole nic prawie dotąd nie 
wprowadzono w życie.

„Faktem jest, że w gimnazyach Galicyi pod względem ję­
zyka wykładowego nie uczyniono dotąd żadnej zmiany, któraby 
zdołała wykazać pewną namacalną, z życzeniami całćj publi­
czności galicyjskićj zgodną różnicę między stanem konstytucyj­
nym a przedkonstytucyjnym. Jak przedtćm tak i dziś język 
niemiecki jest językiem wykładowym, i do mozołu samegoż sy­
stemu naukowego przyczynia bezpożyteczne i bezowocne tru­
dności lingwistyczne.

„Faktem jest, że uczniowie szkół realnych niższych i wyż­
szych, którzy, jak każdemu wiadomo, skąpą tylko przynoszą 
znajomość języka niemieckiego z klas tak naturalnie i instyn­
ktowo zwanych niemieckiemi, a którzy mając przed sobą nauki 
wyłącznie realne, powinniby cały swój czas im poświęcać, mu­
szą się łamać z niemczyzną, w którćj profesor cudzoziemiec 
przemawia do nich, wykładając przedmiot fachowy. Ztąd tćż 
bardzo rzadko zdarza się u nas widzieć ucznia szkoły realnćj, 
któryby miał pewną szansę przejścia szczęśliwie przez technikę, 
bo nie rozumiejąc języka wykładowego, nie rozumie przedmio­
tu, a nierozumiejąc przedmiotu, niczego się nie nauczy.

„Faktem jest nakoniec, że nasza ułamkowa wszechnica 
lwowska, z osieroconą po stracie szan. prof. Muysa, katedrą hi- 
storyi, dotąd nawet nie ma widoków stać się zakładem narodo­
wym w myśl dyplomu.

„Mimowolnie przypomina się nam tu dziewięciodniowa 
działalność sejmu krajowego, a mianowicie owa jednomyślna 
uchwała względem zaprowadzenia języka polskiego wykłado­
wym na uniwersytecie Jagiellońskim, i owa także jednogłośna 
uchwała: „„Wydział krajowy wypracuje projekt, by język nie­
miecki na wszechnicy lwowskićj zastąpiony był językiem pol­
skim i ruskim.““ Co się stało z pierwszą uchwałą, wiemy. 
Przeszło pół roku spoczywała ona w tece ministeryalnej, i po­
trzeba było aż gorących urgensów, by ją ujrzeć częściowo urze­
czywistnioną. Najważniejsze przedmioty wydziału prawnicze­
go : ustawę cywilną i ustawę karną wraz z odnośnemi procedu­
rami, skazano dla względów kodeksowych na wykład niemiecki. 
Projekt zalecony uchwałą drugą, leży od dawna wypracowany. 
Ale sejm pomimo życzeń całego kraju, który w nim tylko upa­
truje zbawienność pracy konstytucyjnej, pomimo przyrzeczeń 
pp. ministrów, dotąd się nie zeszedł, albowiem część jego po­
słów wysiaduje od roku ławy szczuplejszej, co chwila to do tego 
to do owego niekompetentnćj rady państwa, a wysiaduje dotąd 
bezowocnie, bo przecież ogółowćj ustawy gminnćj, co przeszła 
wreszcie przez sankcyą cesarską, nie można jeszcze nazwać po­
żywnym dla krajów koronnych owocem, gdyż owoc wisi na wy- 
sokićm drzewie nieegzystencyi sejmów krajowych. Cała sprawa 
tedy wychowania publicznego jest w zawieszeniu, a mianowicie 
sprawa wszechnicy lwowskićj.“

Nowy Sad, 26 kwietnia. Srhobran donosząc o świeżym 
powrocie jenerała Stratymirowicza z Wiednia, powiada, iż tenże 
przywiózł z sobą wiadomość, jakoby wr kołach rządowych za­
czynano powątpiewać, azali w istocie cały naród pragnie przy­
wrócenia Województwa Serbskiego. Srbobran zatćm pro­
ponuje złożyć deputacyą z członków kongresu zeszłorocznego, 
któryby prosił monarchę o zatwierdzenie tymczasowe uchwał 
kongresu serbskiego zeszłorocznego, aż do zwołania sejmów 
węgierskiego i chorwackiego, i o rychłe zwołanie tych sejmów.

V) LOCHY.
Turyn, 2 maja. Król uda się na przyszły tydzień z Ne­

apolu do Palermu. Krok ten nieomieszka wywrzeć jak najle­
pszego skutku dla całćj wyspy. Książę, który jedność narodu 
reprezentuje, powinien być wszędzie jak w domu. Wiktor Ema­
nuel za mało dotąd zwiedzał prowincye berłu jego podległe. 
Przyjęcie króla w Neapolu przechodzi wszelkie oczekiwania.

— W drugie święto W. Nocy czcigodna matka Makrena 
Mieczysławska (bazylianka, która przed laty 18 cudownie uszła 
z Litwy przed męczeństwem i prześladowaniem Mikołajowskićm) 
wyprawiała ziomkom w Rzymie przebywającym narodowe świę­
cone w klasztorku swoim między kościołem N. Panny Śnieżnćj 
a kościołem św. Krzyża.

— Roboty około wykopalisk pompejańskich (w pobliżu Ne­
apolu) wcale nie ustają. Temi czasy odkryto tam nieznaną 
dotąd osobliwość architektoniczną starego Rzymu, to jest dwu­
piętrowy dom opatrzony balkonami. Dotychczas niewiedziano 
wcale, aby Rzymianie budowali domy na dwa piętra tudzież aby 
je opatrywali balkonami. Żaden ze starożytnych pisarzy nie 
wspomina o tćm.

k<AMERYKA.
Walka domowa w Stanach Zjednoczonych toczy się. 

wiadomo, na bardzo rozległćj linii bojowćj, którćj części są ( 
jako oddzielnemi teatrami wojny. I tak, główne armie z ¡jj 
stron, które tak długo stały po obu brzegach Potomaka, « 
czą dzisiaj nad rzeką James i York w kraju Wirginii,’ dai 
w kraju Alabama i w Tennessee; na tćj linii rozpadającej 
na kilka części, dowodzi z jednćj strony naczelny wódz y pi 
Clellan i Grand, z drugićj strony naczelny wódz jen. Beam, pi 
gard i jen. Johnston; a walka toczy się tu dzisiaj szczególe za 
na obu końcach tćj linii, z jednćj strony przy ujściu rzeki Ja »i 
mes i pod Jorktown w Wirginii, z drugićj pod Pitsburgie-iez 
i Koryntem. Po obu bokach tej głównćj Unii, unioniści obtlj 
dząc coraz bardzićj separatystów od wschodu i zachodu, Zj ¡o 
chodzą im z tyłu; po wschodnićj stronie zajęli wybrzeża pc 
Karolin i Georgii i tam znaczne siły działają pod jozkazan es 
jen. Burnside na rozległćj linii od Newbern wPółnocnćj Kia $ 
linie aż do twierdzy Puławskićj pod Sawannah; po zachodni ie 
zaś boku unioniści posuwają się wzdłuż rzeki Mississipi i zajc pa 
kraj Kentuky. Nakoniec z tyłu eskadra unionistów bloku 
Nowy Orlean. ' je

Otóż teraz na tych różnych scenach wojennych zaszły t zu 
wnocześnie ważne wypadki i unioniści mieli odnieść wielki cii 
zwycięstwa, według dzienników z Nowego Jorku podającyi st 
doniesienia od jednćj strony walczącćj; a mianowicie mieli t ty’ 
zachodnim końcu głównćj linii bojowćj wygrać wielką bit» 
pod Pitsburgiem niedaleko Koryntu, a na zachodnićj sceni» 
walki zdobyć ważne stanowisko na rzece Mississipi przy spli Kt 
wie jćj z rzeką Ohio. Blokada wybrzeży południowych prz< n 
flotę Unii utrudnia przesyłkę wiadomości ze strony separat; mi 
stów, iż te późnićj zawsze nadchodzą; dzisiaj gdy mamy ji jes 
o obu bojach szczegółowe dość wiadomości ze strony unioiii pr: 
stów, nie nadeszły jeszcze żadne doniesienia ze strony sep ba 
ratystów. r

New York Times z 10 kwietnia zamieszcza następując)db 
sprawozdanie o bitwie niedaleko Koryntu. to

„Krwawa bitwa skończyła się klęską nieprzyjaciela. Walk pr: 
trwała przez całą niedzielę (6 kwietnia), odnowiła się w pouii tj 
działek rano i dopiero o 4ćj po południu została rozstrzygnie do 
na naszę korzyść; nieprzyjaciel cofnął się ku Koryntowi, k ryi 
gany przez liczną jazdę. Straty z obu stron są wielkie. Bit» jei 
rozpoczął pułk Missuri zdywizyi Pentis, uderzając ua przedni wy 
straż powstańców (separatystów). Ci zaatakowali natychmił ob 
dywizyą Prentis stanowiącą lewe skrzydło nasze. Od 9tej gi ty» 
dżiny aż do wieczora walka była nierozstrzygniona. Powstać: wz 
dobrze byli prowadzeni: uderzając na lewe skrzydło, rozpora W 
zarazem gwałtowny ogień przeciwko środkowi i przeciw pn ini 
wemu skrzydłu, a potężny ogień naszych dział nie potrafił w na: 
zachwiać. Wiedzieli, że jenerał Buell przychodzi nam na p „C 
moc i usiłowali skończyć walkę przed jego przybyciem. 0 51 po> 
godzinie po południu nieprzyjaciel przeparł nasze lewe skrzy Mi 
dło, zajął połowę naszego obozu i parł nas na rzekę. Korpu zm 
jenerała Wallace, któregośmy oczekiwali, zbłądził i nie pr: 
bywał. Mieliśmy tylko 30,000 ludzi przeciwko 60,000, a 
łożenie nasze było bardzo krytycznćm. Dowodzący nasz; 
wojskiem jenerał Grand i jego sztab wysilali się, ażeby zai 
mać uciekających i przeszkodzić odwrotowi przed nadejścii 
posiłków. Szczęściem, że pułkownik Webster zdołał urząd: 
baterye z ciężkich dział przeciwko prawemu skrzydłu, i di 
wieczorem baterye rozpoczęły ogień na całćj lini. Wkrótce n 
sze łodzie kanonierskie „Lexington“ i „Tyler“ mogły bril32 
udział w boju i raziły kulami powstańców. Ogień ten p^’?1 
wstrzymał postęp powstańców. Zapadł wkrótce wieczór i obi 
wojska nocowały naprzeciwko siebie na placu bitwy. W noc] 
korpus jen. Wallace, który się zabłąkał, przybył i połączy! sj^ 
z nami, zajmując stanowisko na prawćm skrzydle. BóWu 
cześnie prawie ukazał się korpus jenerała Buell i zaczął 
chodzić rzekę. Przybywający naprzód jenerał Nelson, ą# 
stanowisko na prawćm skrzydle, opierając się o dywizyą jffl 
rała Crittenden. Rano (7go kwietnia) jenerał Nelson na kL 
wćm, jenerał Wallace na prawćm skrzydle rozpoczęli JFpg 
Opór ze strony powstańców' był straszny i godny lepszćj ,5P 8$ 
wy. Lecz kule naszćj artyleryi dziesiątkowały ich szeregi- 
wódzcy powstańców, widząc, że walka była stanowczą, PcMos 
ich do boju z energią; znów zaczynali brać przewagę, 80 
około llćj godziny jenerał Buell zaszedł im z boku i 
zabierać działa. Pułk po pułku przybywały nam wposli^8Śc 
przesyłane przez jenerałów Wood i Thomas. Około 3ciej gi’i 9, 
dżiny po południu jen. Grant udał się na nasze lewe skrzy ■ 
gdzie świeże pułki ciągle wchodziły na linią bojową, a widz, 
że nieprzyjaciel ustępuje, rozkazał wykonać szarżą, która z« ‘w 
mała i spędziła nieprzyjaciela. Jene rał Buell ruszył w P°^^ 
i około 5 godziny wieczorem cała armia nieprzyjacielska cu . 5^ 
się ku Koryntowi, ścigana przez naszę jazdę. Wzięliśmy ł jb 
dział i jeńców; lecz w pierwszym dniu bitwy straciliśmy 
stwo ludzi, a między innymi jenerał Prentis został w^-.j 
niewoli. Powstańcy stracili jenerała Johnston, polegmg 
kuli działowej jeszcze 6 kwietnia po południu. Utrzymują 
że jenerałowi Beauregard kula urwała rękę. Prócz tycU,^_ 
nerałów, po stronie nieprzyjacielskiej walczyli jefleia 
Bragg, Breckenri.; de i Jackson.“

Widzimy, iż raport ten jest bardzo niedokładny, me 
zuje nawet dobrze gdzie walka zaszła, i pisany jak zwj» 1 
porty amerykańskie, w których każdy przymiotnik jest 
wyższym stopniu. O drugim boju na zachodniej 5 
wojennćj nad Mississipi, gdzie unioniści zdobyli wyspę11., 
wzięli 6000 jeńców, 70 dział i otwarli sobie drogę w dot i-j 
ssipi, dzienniki Nowojorkskie ogłaszają następujący^ 
urzędowy, odebrany przez ministra marynarki p. Veiles.

„Dan na pokładzie statku kanonierskiego Bentoi t, J3 
wyspie nr. 10, dnia 8 kwietnia. Mam obowiązek dom

tó

działowi marynarki, że po poddaniu się wyspy
w posiadanie obydwa wybrzeża tej wyspy. Łodzie ka , 
skie wzięły także szańce na lewem wybrzeżu rzeki, z 1-. f. 
oddziału wojsk jenerała Buford. 17 oficerów, f 6° z 
prócz 100 chorych, są w naszych ręku jako jeńcy oe
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^owi. Poleciłem natychmiast zbadać stan szańców, bateryi
¡ilość amunicyi zabranych. Jest 11 szańców z ziemi usypa­
nych, uzbrojonych 70 działami, których wagomiar jest od 32

'h ló 100 funtów. Bateryą pływająca uzbrojona 16 ciężkiemi 
■działami, puszczona z wodą przez powstańców, miała utkwić na 
\v mieliźnie przy prawym brzegu nieco niżćj Nowego Madrvtu 
daj iw kraju Missuri, a wyspa Nr. 10 leży blisko spływu Missisipi 
/ z Ohio, między stanami Kentucky i Missuri). Składy są pełne 
jj prochu, amunicyi iżjwności. Wjiadły także w nasze ręce 4 

uiij parowce nieprzyjacielskie, a dwa statki kanonierskie zostały 
dni' zatopione, ale z łatwością je wydobędziemy. Oddział powstań- 
i j, eów stojący na wybrzeżu rzeki, cofnął się szybko równo z wie- 
gici tzorem, a w całćm postępowaniu nie było jedności między po- 
icli,. ostańcami na wyspie i na wybrzeżu; ostatni opuścili pierwszych 
J ¡ostawiając ich na los szczęścia. Mieliśmy dopiero jutro roz- 

począć atak przeciw wyspie i bateryom, równocześnie uderzając
¿u eskadrą na rzece a siłami lądowemi na baterye nadbrzeżne, 
uu# gdyby powstańcy nie byli tak szybko opuścili fortyfikacye. Je­
dna terał Pope przybył ze swoim korpusem i zdaje się, że ten wy- 
zaj( padek znaglił powstańców do opuszczenia szańców.“
)ku W końcu tego raportu azmieszcza jeszcze komodor Foote,

1 dowodzący eskadrą na Mississipi, która tę wyspę zajęła, ode- 
y n zwg jenerała Mac-Call do wojska. Taki jest raport o rezulta- 
ielk tie"zajęcia tćj wyspy na Mississipi i o skutkach zwycięstwa; 
jcjt samo zaś zwycięstwo tak opisuje Times według koresponden­
ci i cyi z teatru wojny:
bih ' ,.Separatyści opuściwszy miasto Columbus nad Mississipi 
ceni # kraju Kentucky, a to w skutek postępu unionistów w krajach 
spii Kentucky i Tennesee, usadowili się nieco niżćj na ufortyfiko- 
ąrze nanćj wyspie wśród Mississipi i na lewym brzegu tćj rzeki o 8 
jaty mil niżćj Columbus. Lewe wybrzeże zajęte przez separatystów 
y ji jest wysokie i spadziste, a blisko przy niem leży owa wyspa; 
lioniprzeciwnie, prawe wybrzeże to jest missurskie, jest płaskie, 
sępa bagniste, pokryte drzewami; i na tćm prawćm wybrzeżu leży

K Missury miasto New-Madryt. Separatyści przez dziwną nie- 
ujip dbałość, pozwolili jenerałowi Pope zająć z korpusem unionistów 

" to miasto i zbudować poniżćj Madrytu potężne baterye, które 
Vail przecięły związki separatystom. W skutek tego separatyści na 
iodi! wyspie i na wybrzeżu zostali zamknięci między eskadrą korno- 
;nięt dora Foote, stojącą na Mississipi wyżej wyspy, i owemi bate- 
, śt ryami niżćj pod Nowym Madrytem, osadzonym przez korpus 
Bitv jenerała Pope. W dniu 31 marca komodor Foote wysłał na 
ediii wybrzeże pułkownika Buford z 3000 unionistów, aby opanowali 
mit obóz pod Union-city, na lewćm wybrzeżu, przez który separa- 
ij ¡¡i tyści na wyspie mieli komunikacye z lądem stałym. Przedsię- 
taii wzięcie to udało się i oddział na wyspie został zupełnie odcięty, 
oczt W nocy z 2 na 3 kwietnia komodor Foote wysadził na wyspę 

pn inny oddział ze swćj flotylli, który wziął bateryą z 7 dział na 
ił i( narożniku wyspy. W nocy z 4 na 5 t. m. statki kanonierskie 
a P' „Carondelet“ i „Pittsburg“ puściły się z wodą i przepłynąwszy 
0 5 pod samemi bateryami separatystów" dostały się przed Nowy 
ikrzy Madryt. Jenerał Pope wzmocniony w ten sposób, wysadził 
orptznów oddział ludzi na przeciwległy kraniec wyspy i zdobył tam 

bateryą, a następnie zajął część lewego wybrzeża. Oddział 
a pi separatystów widząc się zewsząd otoczonym, poddał się w dniu
iszji kwietnia.“
itaj i............. ....................... ................... .—
ścifl Wiadomości miejscowe i potoczne,

Z Średzkiego, 2 maja. Jakkolwiek spóźnione, ale zawsze mam so­1 M
:e w

bie za obowiązek przesłać do publicznój wiadomości rezultaty wybo­
rów z całego powiatu średzkiego. Na 170 wyborców jest 138 Polaków 

bn 32 Niemców. Rozdzieliwszy wyborców na obwody komisarskie i okręgi 
pi wyborcze, przypada:

I. Na obwód komisarski średzki. 1 okręg wyborczy miasto Środa

10 Polaków chrześcian, jeden starozakonny Polak, razem 11; 2 okręg 
wyborczy Pławce 6 Polaków; 3 okręg Krerowo 3 Polaków ; 4 okręg 
Czarne Piątkowo 6 Polaków; 5 okręg Winnagóra 6 Polaków; 6 okręg 
Strzeszki 5 Polaków 1 Niemiec; suma 31 Polaków jeden Niemiec.

II. Na obwód komisarski zaniemyśleki. 1 okręg wyb. miasto Zanie­
myśl 5 Niemców; 2 okręg Śnieciska G Pol; 3 okręg Niezamyśl 6 Pol.;
4 okręg Sulencin 6 Pol.; 5 okręg Czarnotki 6 Pol.; 6 okręg Lubrźe 4 
Pol.; suma 25 Polaków; 5 Niemców.

III. Na obwód komisarski nekielski. 1 okręg wyb. Nekla 2 Pol. 4 
Nieme.; 2 okręg Stempocin 6 Pol.; 3 okięg Gutowy 6 Pol.; 4 okręg 
Mystki 6 Pol,; 5 okręg Dominowro G Pol.; suma 26 Pol. 4 Niem.

IV obwód komisarski kostrzyński. 1 okręg wyb. miasto Kostrzyn 
G P-,1., 2 okręg Strumiany 4 Pol. 1 Niem.; 3 okręg Komorniki 6 Pol.; 
4 okręg Siekierki 5 Pol.; 5 okręg Markowice 2 Pol. 1 Niem.; 6 okręg 
Iwno 6 Pol.; 7 okręg Czerlejno 6 Pol.; suma 35 Poi. 2 Niem.

V. Na obwód komisarski pobiedziski. 1 okręg wyborczy miasto Po­
biedziska 3 Pol. 4 Niem.; 2 okręg Kołata 2 Pol. 4 Niem.; 3 okręg Go- 
łuń 1 Pol. 5 Niem.; 4 okręg Krześlice 4 Pol.; 5 okręg Biskupice 6 
Niem.; 6 okręg Gwiazdowo 2 Pol. 1 Niem.; suma 12 Pol. 20 Niem.

I tą rażą obwód po1 iedziski dostarcza na cały powiat średzki naj­
więcej wyborców Niemców, ale też, prócz znacznej ilości osad niemie­
ckich od dawna w tej okolicy zasiedziałych, dopuszcza się pan Decke, 
burmistrz i komisarz obwodowy z Pobiedzisk, przy układaniu list pra- 
wyborczych (bo radzcy ziemiańscy zwykle te prace na swych podwła­
dnych urzędników składają) różnych grubych pomyłe«. Do szczegól­
nych trafunków przypadkowych policzam, że w tej klasie gdzie idzie 
o kilka głosów przewyżki na korzyść Niemców, tam, niektóre imiona 
prawyborców Polaków, niewiedzieć jakim sposobem nieco się zmieniły; 
otóż pytanie czy komisarz wyborczy, zwykle Niemiec, posiada dosyć 
znajomości miejscowych i językowych, aby ocenić te lapsus calami, 
i czy w takim razie dopuści do głosowania, prawyborcę z ochrzczonym 
świeżem imieniem, lubo drugiego podobnego nazwiska w całej osadzie 
nie ma. Grube pomyłki w ten sposób się pojawiają, że się omija § 3 
regulaminu, który nakazuje kolej nazwisk alfabetyczną, jeśli przy ró­
wnych kwotach podatkowych nie da się rozstrzygnąć, którzy z pomię­
dzy kilku wyborców mają należeć do pewnego oddziału, i z takiej dzi­
wnej nieznajomości prawa, kładzie się Niemców z literami P. i S. do 
2giój klasy, a Polaków z literami M. i O. spycha do 3ciej klasy. Cóż 
dopiero powiedzieć o przypisywaniu podatku osobom które przez to 
do wyższego oddziału się posuwają i przeważnie na wybór wpływają? 
Takiego krzyczącego nadużycia dopuszczono się w listopadzie r. z. 
w okręgu wyborczym Krześlice. W Iszym oddzielę było 3ch głosują­
cych: A. Radoński z podatkiem 217 tal., Freygang z 46 tal. podatku 
i Gottfried Behnke z 21 tal. Tymczasem jak się teraz pokazuje Gott- 
fried Behnke płacił tylko podatku klasycznego l'/2 tal., gruntowego 
6 tal., razem 13 '/2 tal., Kędziorę zaś Józefa policzono do 2go oddziału, 
który rzeczywiście płaci podatku klasycznego 15 tal., gruntowego G tal., 
razem 21 tal. jemu więc z prawa jako najwięcej po Freygangu w tym 
okręgu podatku płacącemu, należało być umieszczonym w I oddzielę. 
W skutek takiego przewrotnego zestawienia''rezultat wyboru był: że 
Freygang z Behnkiem, Niemcy, przegłosowali Radońskiego, w przeciwnym 
a rzetelnym razie, byłby prawdopodobnie Radoński z Kędziora prze­
głosował Freyganga. Podobne postępowanie pojedyńczych urzędników 
nie przysługuje się wcale rządowi, którego jest zadaniem bezstronność, 
sprawiedliwość i równouprawnienie.

Kre»hÓw, pod Żerkowem, 3 maja. I u nas także, Bogu Najwyższe­
mu dzięki! pomyślnie wypadły wybory; wybrani bowiem zostali: pan 
Hippolit Skórzewski, tutejszej majętności dziedzic; ks Ullin; p. Kowal­
ski, właściciel folwarku i Walenty Garliński gospodarz; a więc wszy­
scy Polacy.

Z Wąarowieehiego, 2 maja. Rezultat wyborów w po wiecie naszym o 
ile dotąd wiadomy, jest w ogólności dość pomyślny. Stosunek prawy­
borców naszych d • niemieckich jest jak 4 do 1. Jak wszędzie tak 
i tutaj wszystko robiono z przeciwnej strony ku przeprowadzaniu nie­
mieckich kandydatów.

Śrem, 2 maja. W okręgu wyborczym iłowiecko-szółderskim wy­
brali prawyborcy d. 28 kwietnia: p. St. Chłapowskiego, Franciszka 
Szulca (Polaka), ks. Powałowskiego. Ludzie pod rozkazami dworu ¡ło­
wieckiego będący, nie stawili się, bo inspektor miejscowy Szulc do ro­
boty ich powysyłał, odgrażając się jak to zwyczajnie; że im „żreć“ (jeść) 
nie da. Mimo to nalegali, aby im wolno było pójść na wybory. Jedni 
do drugich powtarzali: „A przecież nas wszystkich ze służby nie od­
dali.... a choćby...“ Jednak rozkaz przemógł; wysłał inspektor ludzi po 
siemię do miasta: a gdy powrócili po wyborach, łagodził, obiecując im 
dobre poczęstne..

W okręgu Żabna wybrano trzech Polaków. Ale za to w Krajko- 
wie do parafii żabińskiej należącem źle się powiodło. Niech się uderzy 
w piersi kto sprawy poczciwej zaniedbał.

Oto co tu opowiadają: Zostawał w służbie dworskiój wlłówcujako 
rataj Andrzej Bartkowiak. Gdy miejsca innego z żoną i pięciorgiem 
dzieci od nowego roku wynaleść sobie nie mógł, zrana przybieżał Szulc 
inspektor z pisarzem, i leżącego na posłaniu, zbili niemiłosiernie. Nie­
borak wstawszy poszedł o głodzie szukać służby, pozostawiwszy żonę 
i dzieci bez chleba: a sam jak tu doniesiono, w jeziorze Łodzkiem 
przez rybaków znaleziony /ostał. Batogowanie jest zresztą w Iłówcu 
na porządku dziennym. Niedawno pisarz Gładysz oćwiczył doskonale 
starą komornicę przy robocie. Biedna kobieta i słabowita w lłówcn 
zrodzona pod dziedzicami polskińii, dawiliój nigdy razów nie odbierała, 
więc tćż rzewnie żałuje dawnych polskich panów. ' Ludziom z Iłówca 
od dworu zależnym nie wolno chować ani krówki, ani gąski, toteż bie­
dę znać po nich. Ostatniemi c/asy, wyniosło się kilka rodzin do Kró­
lestwa, których powstrzymać nie było można, bo się tem składali że 
większej tam biedy i gorszego z ludźmi ot chodzenia się nie mogą spo­
dziewać.

Z Krutoskiegn, 2 maja. W okręgu borzęcickim wybrano na wybor­
ców 4 Polaków, tj. 1) ks Wittana, 2) Józefa Krawczyńskiego dzierżaw­
cę, 3) Tadeusza Ciecierskiego gospodarza, i 4) Jana Grzesińskiego go­
spodarza. Okręg ten miał wybierać 6 wyborców, lecz ponieważ hr. Ju­
liusz Radoliński, stanowiący sam pierwszy oddział, bawi za granicą, 
przeto wybory w oddzielę tym wypadły.

W mieście Borku wybrano 8 samych Polaków, a w okręgu Zdzie­
rżą 6 Polaków; w okręgu siediniorogowskim 2 Polaków i 1 Niemca; 
w okręgu bułakowskim 3 Polaków, 2 Niemców.

Wiadomości literackie.
— Niedawno nakładem księgarni Charpentier w Paryżu, wyszła 

nowa edjcya przekładu na język francuski Koranu,dokonanego przez 
naszego ziomka, p. Kazimierskiego, znakomitego oiientalistę, dragoma­
na legacyi francuskiej w Paryżu. Doskonałe to tłumaczenie z tekstu arab ■ 
skiego, wyszło po raz pierwszy w 1849 roku; teraz kiedy pierwsze wy­
danie zostało wyczerpane, p. Kazimirski na nowo przejrzał, i popra­
wił tłómaczenie, uzupełnił je notami, komentarzami i spisem anality­
cznym.

— Do Krakowa nadesłane zostały listy prenumeracyjne na poemat 
Wincentego Pola Hetmańskie Pachole z tern zastrzeżeni!m, że 
wydanie nie da się pierwej przywieść do skutku, dopókiby ,-ię nie zna­
lazła dostateczna ilość przedpiäcicieli składających za egzemplarz dwu­
tomowego poematu po 24 złp.

— W chwili gdy Zygn unt Kaczkowski, były redaktor byłego Gło­
su, w byłem konstytucyjném państwie austryackiém odsiaduje niestety, 
trwale istniejące carcei e duro, znane nam z Silvia Pellico i Andry- 
anne, w Żytomierzu wychodzą właśnie dwa pierwsze tomy, lub raczej 
pierwszy tom na dwoje rozbity, jego dzieła: Kobieta w Polsce. Stu- 
dyum historyczno obyczaj owe. W obszernym wstępie rozpiera 
się on z Micheletem o ego książkę 1’Amour, którą zresztą zbyt bie- 
rze na seryo i walczy z cieniem mieniąc ją systemem, gdy ona jest 
prostą fantazyą, pięknym tylko tematem do osnucia zręcznych warja- 
cyi stylu i wyobraźni. Następnie przechodzi autor do właściwej histo- 
ryi Kobiety w Polsce, poczynając od pogańskich czasów do (włącznie) 
XIV wieku. Studyum to wyosabniając kobietę, żywioł społeczny naj­
ważniejszy ale najmniej widoczny, tak jak najmniej widne są funda­
menta na których budowa opiera się i stoi, całe jest i musi być odga­
dywaniem raczej niż właściwie badaniem przeszłości, z której prochów, 
to co żyje i czynności niewiasty stanowiło, jak woń uleciało. Zawsze 
jednak to odtworzenie historyi kobiety w kraju, gdzie ona po rzymsku 
domu i kądzieli, kolebki dziecięcia i ogniska pilnowała, okryta zasłoną 
tém grubszą, im świętsze było jéj oblicze, jest pięknem zadaniem zna­
komicie pojętóm i spełnionćm. To pewną, że jeśli nam ideału kobie- 
ty-Polki nie da Kaczkowski może,, da przynajmniej rysy z których się 
ona składała. Rzecz ze wszech miar zasługuje na sympatyczne przy­
jęcie od czytelników. (Gaz. Pol.)

— J. F. Szestak i F. Szerb wydali w Wiedniu ułożony przez się 
Opis pod względem strategicznym paszaliku Hercegowiny i księstwa Czar­
nogóry, wraz z kartą tych krajów (Militär sehe Beschreibung des Pa- 
schalik’ą Hercegowina u. des Fürstenth. Crnagora)

— Czytamy w Narodnich Listach, że wkrótce ma być rozpo­
częty w Pradze druk romansu Hrbaty (Garbaty) J. Korzeniowskiego 
i dzieła pod tytułem: Kazimirz Brodziński, przez Lucyana Sie- 
mieóskiego; oba te utwory przełożone zostały na*język czeski przez 
Franciszka Prawosława Wolaka. Przygotowuje się także do druku w 
drugiém wydaniu komedya Damy a Husari, Aleksandra hr. Fredry, 
ogłoszona po raz pierwszy w przekładzie czeskim u Jar. Pospiszila 
w 1851 r.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

■j a Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu 4 klasy 125 
" loteryi klasowej padła jedna główna wygrana
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a
"h ■> Krój, dyrekcja jeneraina loteryi.
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Sprzedaż konieczna, i [965]
.¡elit Król. Sąd powiatowy w Poznaniu.

" Wydział dla spraw cywilnych.
1»1 Poznań, dnia 14 marca 1862.

^8lfekOpra Rumianek do Izabelli z Karczew­
ie^ Kurnatowskiej należące, w p
szych

r ““‘uatowsKiej naiezące, w powiecie Po- 
szrnh • P°R>Ż0Be, składające się z dawniej 
jgnieruchomości pod numerem 1, 7, 11 i 
6j’sresP- I i chłopskich nieruchomości nume- 
ia 49o Rumunkach, w roku 1860 oszacowane 
Ptzpi 55 tal'18 sgr- wedle taksy’ mogącćj być 
?istr Wraz 2 wykazem hypotecznym w re-

rze ma być
dnia 27 października 1862

przed południem o godzinie 11 w miejscu zwy- 
kłćm posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą realną 
z księgi hypotecznćj nie wynikającą, z ceny 
kupna zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić 
się winni.

Obwieszczenie. (1379)
Do wydzierżawienia łąk miejskich na dal­

sze 3 lata wyznaczyliśmy termin na dzień
22 maja r. b.

przed południem o godzinie 9, na który chęć 
dzierżawienia mających zapraszamy. Licyta- 
cya odbędzie się na miejscu, i rozpocznie się 
z wydzierżawieniem łąk konsyliarskich nad gra­
nicą Psarską.

Śrem, dnia 1 maja 1862.
Władza miejska.

Ogłoszenie. [1351]
Wedle §. 5 ustawy Towarzystwa ku wspie­

raniu urzędników gospodarczych W. Ks. Po-- 
zańskiego, podpisany zarząd podaje niniejszćm 
do wiadomości Dyrekcyi powiatowych, jak i pa­
nów delegowanych już po powiatach wybra­
nych, że dnia lOgo Czerwca b. r., o godzinie 5 
po południu, na małćj sali bazarowćj w Pozna­
niu, odbędzie się zwyczajne walne zebranie 
delegowanych Towarzystwa, celem przyjęcia 
sprawozdania zarządu ze stanu obecnego tegoż 
Towarzystwa. Nadmienia się zarazem, że ża­
dne wybory tą rażą miejsca mieć nie będą, 
wnioski ze strony członków obradzie ogólnej 
podlegające nie nadeszły, a walne zebranie 
nadzwyczajne celem zmiany statutów we­
dle żądania rządowego, późnićj się dopiero od­
będzie, i to po ukończeniu korespoi dencyi zwy- 
soką władzą rządową z tego powodu rozpo­
czętej.

Poznań, dnia 1 maja 1862.
Zarząd główny Towarzystwa.

Dnia 8 maja w uroczystość św. Stanisława 
biskupa i męczennika, ks. Aleksy Prusinowski, 
proboszcz grodziski, będzie miał u fary w Po­
znaniu na wielkiem nabożeństwie kazanie o po­
wrocie Bułgarów do jedności z kościołem i o 
powinności przychodzenia im w pomoc. Po 
kazaniu u drzwi kościelnych kwestować będą 
na bractwo błog. Józefata zawiązane, aby po­
magać Bułgarom, J. O. księżna Czartoryska 
i J. J. W. W. Panie Marya Sierakowska, Ada­
mowa Żółtowska z Ujazdu i Rogierowa Raczyń­
ska z Daków. Ktoby się nie mógł znajdować 
na kazaniu raczy swój datek nadesłać na ręce 
dam kwestujących lub na ręce J. W. prałata 
Brzezińskiego prezesa rady bractwa. (Ió85)

W księgarni Żupańskiego jest do nabycia:

Rzut oka na kwestyą narodowości
przez

liUdwika Życlilińskic^o.
15 sgr. [1254]

Nowe Berlińskie Towarzystwo 
zabespieczenia od gradu.

Założone 1832 r.
Najdawniejsze to Towarzystwo akcyjne za­

bespieczenia od gradu poleca się panom gospo­
darzom wiejskim do zabespieczenia ich zboża 
od gradobicia. Przyjmuje zabespieczenia po 
stałych premiach, przy których nigdy nie płaci 
się doliczki, i reguluje zrządzone szkody podług 
zasad uznanych w skutek długoletniej działal­
ności za dobre i korzystne.

Miłosław, dnia 3 maja 1862.
(1378) 1% alciity fiiy charskL

Wyganowo pod Kobylinem ma na 
sprzedaż 140 skopów upasionych. 220 maciór 
do chowu, które w roku zeszłym na słynnćj 
tradycyi w przytomności R. Z. Sypniewskiego 
i sędziego Landowskiego z Krotoszyna przez

przysięgłych taksatorów, a mianowicie przez 
Blanąu^rta na 4 tal., Kaniewskiego na 3 '/2 tal. 
i majonki na 3 tał. ocenione były. Ta cena 
dowodzi ich dobroć, które po strzyżce mogą 
być odebrane. [13261

Ogłoszenie.
Młodzieniec posiadający dobre świadectwa i 

wykształcenie przynajmniej klasy czwartej szkół 
realnych lub gimnazyalnych, wstąpić może jako 
uczeń do wydziału handlowego i biurowego w 
fabryce mojćj.

Poznań, dnia 30 kwietnia 1862.
[1323]____ II. Cegielski^

Panów gospodarzy i rękodzielników powa­
żam się jak najuniźenićj zawiadomić, że z dniem 
dzisiejszym wszedłem w spółkę z inżynierem 
cywilnym, panem Wilhelmem Jacobiem z 
Trzcianki pod Dusznikami, i z nim prowadzić 
będę nadal zakład mój pod firmą „Mayer 
et Jacobi.“

Cylichowa n/O, 1 maja 1862.
Ariaiu Jisyer.

Fabryka machin i lejarnia.
Odwołując się na powyższe ogłoszenie, po­

lecamy się do dalszych łaskawych zamówień, 
z pr. źbą, ażeby dotychczasowe zaufanie prze­
niesiono łaskawie i na naszę spółkę.

Cylichowa n/O, 1 maja 1862.
Mayer Sf Jacobi.

(1334) Fabryka machin i lejarnia.
~Łubowi» i kom izb icraczoin 

siaro poaskirk monet i meda­
lów wr złocie i w srebrze począwszy od Zyg­
munta Starego aż do najnowszych czasów 
(rzadkie czerwone złote, talary, złotówki, tynfy, 
trojaki, grosze, szelągi i denary) poleca kupiec 
J. Łachmanu w Wrocławiu przy Reuscbe 
ulicy 68. Tenże też chętnie każdego czasu 
jest gotów nabywać za gotówkę lub w zamian 
starych monet po najwyższych cenach amator­
skich. [1311]
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Nauctycielka poszukuje miejsca. 

Z. A. G. Poznań, poste restante.
Adres : 
[1384]

Ucinia na kelnera zdatnego przyjmie tutaj 
Hotel du Nord. [13501

Poszukuje się kucharza
nieżonatego od św. Jana r. b. Reflektanci ze- 
chcą się zgłosić pod adresem Z. Z. Kościan po- 
stejrestante. (1376)

Gogolińskie Wapno

Stowarzyszenie zabespieoząjące od gradobicia
w Érfurcie

w znanym dobrym towarze, mamy zawsze w za­
pasie w Poznaniu w składzie pod zarządem 
członka naszego pana Edwarda Ephraima, 
który takowe sprzedaje po cenach fabrycznych 
z dodaniem frachtu.

Ponieważ z Poznania do Konina i Koła czę­
sto odchodzą próżne wozy, nastręcza się więc 
panom właścicielom dóbr w Królestwie Pol- 
skióm sposobność do nabycia świeżego wapna 
po niskich cenach. Upraszamy o udanie się w

Trzysta centnarów dobrego siana dla kosi
jest do sprzedania w Domu Poprawy w Ko. 
ścianie. (1374)

W Małachowie pod Dolskiem jest do sprze. 
dania dwa tysiące szefli perek. [1340)

Dominium Gulczewo pod Wrześnią ma na 
sprzedaż 65 maciorek z 58 jagniętami i 30 jar. 
laków. (1381)

wi
hi

ifie

i-p<

potwierdzone przez Najwyższy rozkaz gabinetowy d. d. Berlin, 24 lutego 1845, _______ ______,„,____ -
zabespiecza na podstawie statutu swego w roku 1860 nowo przejrzanego, który członkom zu- pOtrzebie do członka naszegow Poznaniu.

. pełne wynagrodzenie gwarantuje, po odpowiednio tanich premiach płody polne i ogrodowe od Biuro p^^tów i wapna gogolińskiego i g
gradobicia.^ r„czenja rachunków zawartych z roku 1861, statutów i formularzy wnioskowych, 
tnH/ipż do nrzyimoWania i wypełnienia wniosków o zabespieczenie polecają się

SPoznanlu jenerał si y ajerit Towarzystwa

dowskiego.
goraz-
[1265

W Buku pan St. Bajoński,
- Czempinie D. Łask,
- Wschowie D. Neustadt,
- Gostyniu Th. A. El ter,
- w Gnieźnie E. Brnnuer,
- Grodzisku Wolff Badt,
- Krotoszynie Th. St. Blanąuart,
- Nakle L. A. Kallmann
- Lwówek p.Pn. Montz Wolfsohn,________________._______ _

Pod gwarancyą prawdziwości.

W
C. Meyer

następujący ajenci:
W Ostrowie Moritz Wehlau,

- Pleszewie Markus Cohn,
- Połajewie Karól Kautz, 
r Pniewach Abraham Lewin.
- Rawiczu Robert Pusch.
- Szamotułach L. M e m e 1 s d o r f f.
- Trzemesznie F. Szafrański.
- Wrześni B. Nowakowski.

Szauownćj Publiczności mam zaszczyt do­
nieść, że od lOgo maja do 8 czerwca r. b. wy­
jeżdżam. Sprzedaż jednakże maści na odciski 
odbywa się ciągle przy Wilhelmowskićj ulicy 
nr. 26, II. piętro w pokoju nr. 35.

Wdowa Meisner,
[1383] królewska pruska operatorka. .

[1363]

TY mydło « «*61 aromatycznych, upiększające i po-
Urä JÖOrenarUL d lepszaiące płeć i uzane za skuteczne przeciwko wszel-

Czerwoną i białą koniczynę, fran­
cuską lucernę, nasiona traw, olbrzy­
mich marchwi i ¿włkleł, ame­
rykańską kiikurudzę i wszelkie 
inne nasiona rolnicze poleca

[1318] Ludwik Kunkel,
ul. Garbarska 18, (naroż. ul. Butelsk.)

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 5 maja.
Zyto: na maj 44%, pł. 44%, żąd., maj-czer. 44. n|, 

43'/ żąd., czer.-lip. 44V, pł. 441/, źąd.j lip.-sier. 44*/ 
—%,—45 pł., sier.-wrz. i wrz.-paź. 44V, tal. żąd. ę! 
k owita: z beczką na ma1 16*/, pł. 167,, żąd;, ciet 
16%,—”/„—•/„ PU bp 16%,-’/, PU 17 żąd, wri 
17’/e pł. 17%’, żąd, paz. 16’/, tal. żąd.

Berlin, 3 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—81 tal. pjM 

wedle jakości. Zyto: 20(0 funtów w miejscu 53 pł.' 
na wiosenną odstawę 52%,—’/,—53—%, pł, mąj,cze( 
51% 7«—%.—’/« pł., czer.-lip. 50-*/,—% pł, lip,, 
sier. 49— ,—% pł, wrz--paź. 48'/, pł, paz.-liat. 48 
tal . pł. Jęczmień: wielki 25 szfl. 34—39 tal. 
Owies: 12(M funtów w miejscu 24— 27 pł. na wio,

I
jrzy

ikoł
tryi

»P
jtjh

Ijffi

senną odstawę 25% pł., maj-czer. i czer.-lip. 25 pi tjyn 
lip.-sier. 24’/,—25 tal. pł. Olei rzepiowy w miej.' itdm
scu 100 funtów bez beczki 13 żąd, na maj i m,j. ¡¡jn

13 pł., czer.-lip. i2”/„— ’%,—13-(., czer.-lip.
12”%,—13 tal.pł._ Okowita: j

czer. 12’/,------
pł., wr.-paź.

150000 kwart, w miejscu 8000/,Tral. bez Deczk 
17’/, pł., z beczką na kw.-maj i maj-czer. 17%- 
7« pł, czer.-lip. 17’/,,—’, pł, lip.-sier. 17% p|

roślinna pomada w laskach podwyższająca po-
Uru JjUWlCb d łysk i elastyczność włosów i przyczyniająca się zarazem do
utrzymania przeborku włosów; (w oryg. kawałkach po 7% sgr.)
utrzyma P włoskie mydło miodowe jest wyborne do mycia
Aptekarza ©pty-IdLA j kąpania się, z powodu ożywiającego i konserwującego dzia-
łania na gibkość i miękkość ciała; (w paczkach po 27, i 5 sgr.)
S olejek z kory chińskiej powstały z wyskoku
I I I Urd kory chióskićj i olejków balsamicznych, służący do kon­
serwowania i upiększenia włosów; (w opieczętowanych i stęplowanych butelkach po 10 sr.) 
serwowania! upw pomada zielna zawierająca wzmacniające i poży-
Jjm jAartUng a wne soki i ingrediencje roślmne, służąca do^ obudzenia i

Polecenie węgli.
Kopalnia w Nowej Prtemszy sprzedaje wę­

gle beczkę miary w kopalniach używanśj po 
8 sgr. z odstawą do kolei. Przy zakupnie zna- 
czniejszćj ilości cena bywa zniżoną wedle u- 
mowy. Zamówienia przy załączeniu pieniędzy 
przesyłać należy do szychtarza Laskego w 
Brzenskowicy pod Mysłowicami.

%arxą<l kopalni. [1341]

sier.-wrz. 18% 
żąd.

Na targu:

-’/, pł, wrz.-paź. 18% pł. 18% tal.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owiea
Groch

Na giełdzie:

Wrocław, 3 maja.
piękna śred.
sgr.

83—86
Ti

82—84 80
59—60 58
38—40 36
25—28 24
54—58 50

Zyto: na maj 45%-

pośled. 
sgr. 

72-76 
70—75 
54-57 
34—35 
22—! 
44—47; 

-•/, pł, nuj-

»
;aze

czer. 45% pł, maj-czer. 45'/, pŁ , czer.-lip. 457, tal

ożywienia wzrostu włosówY(w opieczętowanych i stęplowanych rynkach po 10 sgr.) 
ożywię on* sprzedają się powyższe, i w tutejszój okolicy przez_ swą dokład

Nożyce do strzyżenia owiec
w najlepszych gatunkach, w cenie po 4% i 5 tal. 
za tuzin, noleca

Skład żelaza II. Cegielskiego 
[1352] w Poznaniu.

żąd. Owies: na maj 21 pł, czer.-lip. i lip.-sier. 21% ' 
■ - - ‘ • - ■ 12%,tai pł.. Olój rzepiowy: w miejscu l! 

maj i maj-czer. 12%, pł-, czer.-lip. 12’/, pł, wn.- 
paź. 12% tal. żąd. Okowita: lepsze ceny, w ni® 
scu 15% pł, na maj i maj-czer. 15”—„—16 pt 
czer.-lip. 16’/, pł. lip.-sier. 16%, pł, sier.-wrz. 16% 
pł, wrz.-paź. 17 tal. pł.

zam 
lien 
if st

sprzedają się powyższe, 
ność i skuteczność ulubione artykuły w 
jak dawnićj tylko wyłącznie u

J. MENZLA,
przy ul. Wilhelmowskićj obok poczty.

F. Beleitesa, w Chodzieżu u C.
R.

Lands- 
L. 
C. 

Mu-

Poznaniu tak teraz
Prawdziwą czystą holenderską ta­

bakę JNessing przednićj jakości sprzeda- 
jemy w słojach funt po talarze,

takąż II gatunku w paczkach 25 sgr, 
takąż III „ „ 20 „

Fabrykujemy wszelkie gatunki tabaki do 
zażywania na sposób berliński i rawicki po roz- 
maitśj cenie. Odsprzedającym zwracamy na 
to mianowicie uwagę; ceny obliczamy jak naj- 
niżćj. Br. Beisner,

(1375) w Kościanie.

CENY TARGOWE
dnia 

5 msja 1861
w mieście Poznaniu. od

fn >1

Pszenicy pięknćj szfl. 16. grm 2 26
-I 2 22

sielewkza w Rawiczu u J. P. Óllendorfa, w Rogoźnie u B. Becherą, w Szamotułach u W. 
Krueeera ’ w Śmiglu u W. Cohna, w Pile u Juliusza Briese, w Szubinie u 0. L. Albiechta.

__•_ ° ir „...u«.. m Tnannoevnin ii W. Lachmanna, we Witkowie u R. A.’ w“, Víiesni u Konstanteg» Windig»,
Langiewicza, .,r , .. 
we Wronkach u L. Kruegera.

Drelichy na Wańtuchy
najcięższego gatunku poleca jak najtańićj

Piękny wielkóziarnisty ryż po 4, 3, 2% i 2
sgr. funt poleca
[1332] Izydor Appel obok banku.

Korzenie mydlane
Ipoleca

[1382]

skład farb
Adolfa Asch,

ul. Zamkowa 5.

„ średniej „ ............
„ ordynar. „ ............

Zyta ciężkiego „ .............
„ lżejszego „ ............

Jęczmienia dużego „ ...........
„ małego „ ...........

Owsa ....,, ............
Grochu do gotow. „ ...........

yy na paszę
Rzepiu zimowego „ ...........
Rzepiku zimowego „ ..........
Rzepiu latowego „ ...........
Rzepiku latowego „ ........
Tatarki . . . „ ...........
Perek . ... „ ............
Masła, garn.....^..,..................
Koniczyny czerw „ ...........
Koniczyny białśj „ ...... .
Sianaj cent...................................
Słomy, „ ...................................
Oląju, ................. ......................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% TraL dnia 3 maja

dnia 5 —

6 2
6 C1C

23
3! 1
9 1

12

-16 
--T6

9 hoi 
Bi

ce
C

spos
kła

16 Î

¡bon

- Dzii

przy Starym Rynku 79, ob. pał. Działyńskich,

80%Kurs giełdy w Berlinie
dnia 3 maja.

Papiery pruskie. I % 1 a"°- i
pk-

Pożycz. dobrow............
— rząd......................
— 1859..........
_ 1856............
-p 18i 3.............
— prem. 18)5..,.......

Obligi długu skarb.......
— Marchii..............

J listy zast. March.....
— Prus Wach.......

4%l

3%

i
— Pomor.

W. Ks. Pozn.
— (nowel
— (nowe)

Pzląskie..........
zar. B....... .

Zach....
gwar.
Prus

u
4
3V.

ft

3%
4

1P1%
h»*/* - ,

122

98%
98’/,

107%’ 
101 
100%'

90%
91%
93%
89
99%,
91%

100%
104

93%

— rent March....
— Pomor................

W. Ks. Pozn... 
— Bt.Wsch. iZch.
— Nadreńskie........
— Saskie................ .
— Szląskie.........
Papiery sagrankine.

Anstr. metali..............
— Pożycz, naród.
- Obhgi 250 fl. •• 

Kosy. 5 poiy. Stiegt.
8
poły, angiel.

88%
99%
99%
99%
98%
99
9834i
99%(
99%

Polsk. obligi skarb..
— Cert. A 300 zł. 
_ — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł. 

Plenlądte.
Frydrychsdory...........
Lujdory.........................
Złota, funt, cel..........
Srebra dito............
Saskie bil. kas........
Niem. bankn............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...........
Polskie bil. bank... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei ielainjek
Berliń.-Anhalt............
Berliń.-Hamb...............
Berl.-Poczd. -Magd...
BerL-Szczeciń..............
WrocŁ-Freib................

— najńow..............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot.............

94%

94

115

128’

46’/,
93
94%

55%
68%

79 —
86‘,
96’/,

23%i
86%

113% 
109% 
459 
29 21
99’,

99%
77%;
86%

4%

143Y.¡

1887,

128

,75

Dolno-Szl.-March..., 
Dolno-Szl. kol. pob..
— pierwot............ .

Półn. Fryd.- Wilh... 
Górno-Szl. A. i C..
— Lit. B.............

Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn...........

Akcjo bank. I kredyt
97%[ Bert Stow, kas,

98%
68%

Beri. Tow. hand...........
Gdański bank. pryw... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito................
Królew. dito................
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow.......
Prask, udz. bank........
Szląsk. Stów. bank....

Akcje prirmjilowe. 
Beri. fahr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskićj...
Concordia.....................
Magd, assek ogn......

Obligacje a prawem 
plerwsseństws.

Berl.-Anhalk..............

103%) -
97
80’/,
99
98%
73
93

— 101

101

T-
95
97%

97’,

90
30

615

122

108%

62%
153%;
133%;
46%
987,

Berl.-Hamb...................
— II. Em................

Berl.-Pocz.-Mag. A.,
— Lit. C............
— Lit. D................

Berl,-Szczeciń..............
— II. Em............

Koźlo-Bogumin..........
— III. Em.............

Dolno-Szl.-March ...
— konwen.............

— m. ser.....
- - IV. ser....

Półn.-Fiyd.-Wilh......
Góm.-Szl. Lit. A....

— Lit. B..............

100
100

99%,
100%

100’/,
100%
101%

97%
93’/,

99’/,

98%

— Lit. D..
— Lit. E..
— Lit. F..

Starog.-Pozn..
— n. Em.

Kurs giełdy w'Wrocławiu
dnia 3 maja,

Paplerj i pieulądie.
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